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B olesna
Z w ielu  stron M ałopolsk i wschodniej p iszą 

do nas działacze i skarżą sią na nienormalne 

stosunki jakie panują w  samorządash p ow ia ­

tow ych  i gminnych. Pon iże j zam ieszczam y 

odp ow ied ź na jeden z  takich lis tów , k tóra to  

odpow iedź odnosi sią i do innych działaczy 
ze  wschodniej M ałopolsk i.

Piszecie tak: O dnosim y się do W as 
posłow ie m ałopolscy po liczne razy, 
„na miłość Boską wołamy o pomoc!.,.",
^ O d p o w ia d am y  W am:

Czy zapom nieliście już, że S tron­
nictw o C hłopskie w M ałopolsce w y­
bory przegrało , że tylko okręg P rze­
m yśl dał jednego  posła, a Rzeszów 
czterech i to w szystko?

Czy w ięc nie wiecie, że od P rze­
m yśla aż po w aszą Trem bow lę zw y­
ciężyła jedynka czyli bezparty jny  blok 
w spółpracy  z rządem , k tó ry  dziś w 
Polsce gospodaru je — rządzi i za 
w szystko  co się teraz  dzieje odpow ie­
dzialność ponosi?

A czy nie słyszeliście, że m am y 
teraz  rząd „silnej ręk i"?

Stronnictw o Chłopskie, k tó re  w y­
bory  przegrało, bo na  444 posłów 
przeprow adziło  tylko 25, je s t do tego 
rządu w tak  zwanej opozycji, czyli 
w sprzeciw ieństw ie (t. zn. że na to 
w szystko  co się dzieje nie zgadza się) 
i za to są posłow ie odsunięci niety lko 
od rządów , ale od w szelkich w pły­
wów na gospodarkę w ładz gm innych, 
pow iatow ych i t. d.

Czyli, że n ie w ołajcie dziś do nas 
„na m iłość boską" bo nic W am po­
móc n ie  m ożem y. Nie m am y siły, 
boście nam  W y nie pom ogli zw ycię­
żyć w tedy, gdy była pora i czas po 
tem u.

Piszecie tak: „prosim y nad  tem  się 
zastanow ić, czy nie je s t to bardzo 
po trzebna kontrola, ażeby to hulanie 
luksusow e było w strzym ane i po h a­
m ow ane. ,

nauczka.
Za w ysoka pensja  sam ego kom isa­

rza, za w ysoka pensja  leśniczego, 
O czyszczenie m iasta, gdy było 2 pary 

koni kosztow ało 1.500 zł, a dzisiaj 
m am y 5 p a r koni i kosztuje 6.000 zł 
i t. d. i t. d.

O dpow iadam y Wam.
M yśm y się nad tem  zastanaw iali 

już przed w yboram i, ale W am brakło 
sił do walki i poszliście jak  barany  
w łaśn ie  tam . gdzie W as tensam  pan 
kom isarz i pan leśniczy prowadzili — 
a dziś narzekacie, że ich pen sje  W as 
ru jn u ją  — a dziś chcecie deszczu z 
góry?

Żalicie się, żeście się odnosili do 
s ta ro s ty  i do w ojew ody i żeście 
stam tąd  nie otrzym ali ani pom ocy, ani 
odpowiedzi.

Ano czyli, że W y chcecie aby  k ruk  
kiuKowi oczy w ykłuw ał.

Radzim y W am napiszczcie jeszcze 
do M inisterstw a jak  w spom inacie, bo 
ja  osobiście nie pójdę, gdyż do ża­
dnego M inisterstw a nie chodzę, albo­
wiem  jako jeden  z zafajdanych po ­
słów, nie chcę zasm radzać gabinetów  
panów  m inistrów  lub ich zastępców , 
a nareszcie  zrozum icie i to, że mam 
swój honor osobisty  i poselski i sza­
now ać go muszę. Ale p rzedew szyst- 
kiem  m acie swoich posłów  jedynko- 
wych — pod ich to ad resem  krzycz­
cie, że Bebe się rozleci, jeżeli po ­
rządku nie będzie. Nam nie groźcie, 
że się S tronnictw o C hłopskie w T rem ­
bowli rozleci, bo przez to n ik t nie 
poniesie takiej s tra ty  jak  w łaśn ie W y.

My posłow ie m ałopolscy Str. Chł. 
po przegran iu  w yborów nie m ożem y 
n ies te ty  pracow ać nad gospodarką 
w kraju .

Ale ile tylko sił pracujem y,, nad  
ośw ieceniem  i o rganizacją chłopa. Za­
łożyliśm y „C hłopską S praw ę", aby  
p raw dę chłopu p isać i w skazyw ać

drogę. Ciężkie to zadanie. W am  m o­
żem y pow iedzieć tylko tyle: Patrzcie 
co się dzieje i z tego co się dzieje 
uczcie się, abyście i po szkodzie głu­
pi nie byli

P renum eru jc ie  i czytajcie gazetę, 
organizujcie i łączcie się. aby  jeszcze 
gorsze baty  i cięgi na chłopa nie sp a­
dły. A zanosi się na więcej!

Dzisiaj zmarnowane wszystko — 
ale wieczór i jutro do nas należy, 
byleseie tylko chłopy chcieli!!!

Eugenjusz Opolski
poseł ziemi jarosławskiej.

U wspomnień wyfiorczych.
W  okresie  agitacyjnym  „jedynki" 

k rąży ł m iędzy innym i następu jący  
dw uw iersz:

„4  kto chce jeść bułkę z  szynką  
Niech głosuje za jedynkąP .
Ja k  W am  sm akuje ta  „szynka" je- 

dynkow a pow iedzcie chłopy!
Jed n ak  p raw dę pisali. Tym  co je ­

dynkę budow ali, n ietylko szynki, ale 
niczego nie b rak  na bożym świecie. 
W szak jedynkow y m arszałek  S enatu  
Szym ański pow iedział w sw ej m owie, 
że w Polsce p an u je  „radość życia", 
a pan mm . Składkow ski w yraził się 
że u nas „byczo je s t" . Ale 'jak  się 
powodzi tym  co głosowali — niech 
óni sam i już dadzą odpowiedź.
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Num er niniejszy je s t  ostatn im , 
który  w ysyłam y bezpłatnie. K to  
nie w p łaci natychm iast prenu­
m eraty  nie otrzym a ju t  Nr. 19. 
Celem  uniknięcia zw łok i w  w y ­
syłce prosim y o szybkie przesia ­

nie nam pieniędzy.

Z  przodu strzeż się kobiety,
Z  boku unikaj karety;
Z  tyłu  konie nie dotykaj,
W szędzie przed głupim  um ykaj.

M atuszewski.

Czy zrednałeś choć jednego prenumeratora?


